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OWWAKSZAWA. 

— Jego Cesąrsko Króleska Mość, zezwoliw- 
szy na przypisanie sobie | preskładu dzie- 
łe K.. Dupin, jp tętni. dethetryja i 
siechankra sstuk 1 rzemiosł, pozez PP. Chle» 
bowskiego i Tylmana, ruozyt łe ylko nayta- 
skawiey przyiąć ofiarowane dzielo , sle nadto 
polecił wziąć 500 ekzemplarzy onego po zb 
36 ekzemplarz, czyniąc % nich dar . towarży- 
stwy, Dobroczynności w Warszawie, pod. iwar 
|  runkiem sprzedawania ; Heli ma połowę Sany; 

dlm ułatwienie tym sposofiem ałobycia takowe- 
go dzieła, pomiędzy K w przemysłowemi. 
— Rada obywatelska Só litwa augustow: 


skiego -m posiedzeniu d7" 23" Października r. b. 


odbyłem, Jana Wincentego Micułewicza, Sekre- 
tarza teybunała cywil. tegoż woiew. w Suwsti 
kach, ja Reienta kancełaryi ziemiańskiey przy 
;temże trybunale wybrała, a"; wybór: takowy 
Kommissya rządo. sprawiedliwości potwierdziła: 
— Numer 11 Dziennika podróży, wydany w tych 
dniach z druku, zawiera następuiące przedmioty: 
L Przeisżdżka po Tuflsntach, przez T. Bułgarina 
(Ciąg dalszy) — II. Ułamki z podróży z hidyów do 
Anglii, przez Bassorę, Bagd: ad, zwaliska Babi- 
lona, Kurdistan, ns dwór perski ido brzegów 
zachodnich morzu Kospiyskiego i Astrachanti; 
przez Jerzego Koppel. — III. Obraz Gruzyi. — 
1y. , Wiadomość o Cyprze. Rodusie, Grecyi, wy» 
ięta zopisu podróży Anglika Omrne. — V. Po- 
dróż do wysp Sandwichskich okrętu Króla Jmci 
W. Brytanii, żwanego Blondyne, pod dowódz- 
_twem Lorda Byrona, Kapitana okrętowego. — 
" VI. Rozmaitości:, Zwycznie weselne Serbów. 


Miasto i dolina Osx»ca w Ameryce: ry 


— Damian Rüszezyc, powieść: 5 czasów Jana 
III. PY PY arszawie, u Gałęzowskiego: W trzech 
tomach. — Taki jest tytuł nowego romaasti pió- 
ra Fr. Hr. Skarbka. Od dzisiay można go iuż 
będzie dostać po wszystkich księgarniach stor 
licy. Tymczasowo sprzedaie -się tylko wksię- 
gorni Szteblera, przy ulicy Nowy Świat, w dö: 
mu towarzystwa Przyiacioł nauk. 


s Krakuwa, 9 Grudniz: 
— Seym rzeczypospolitey krakowskiey, zwo- 
łany uniwersałem senatu rządzącego z d. 7 Li- 
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PoładniowyPoładniewo- zachodnik; 
PołudnłowyPotudniowó- zachodnio 


Polndfiowy FoludnjowddzachodnifStonce.. « . 
o PoladniowyPoludniowo żachodnijChmurno. , 


stópada r. b. zgromadził się di3, b. m.) i ha tém 
posiedzenin, większością kresek, obrany został 


Senator Jan Kanty Bartl: Marszałkiem seyinu; 


który. ńastępnie wezwał, na Assessorów seymu; 
Marćina Soczyńskiego, veprezentanta z gminy I 
miasta Krakowa, i Kaietana Flórkiewicza, repre- 
żentąuta gminy okręgosey Młoszewa, — u na Ses 
kretorza sejmu Jana Kantego, Siweckiego, rei 
piekedtzńka gminy u finas Krakowa. (G. "h 
EET „u Monóchiem, 3Grudhiä, 

— - Éa do; „poblicznego postępowória w wyż 

konywonia. sprawiedliwości, proiekt! prowd 


ordynacyj sądoweg podany bawatskieg izbie ' 


depitowanych, zawiera, międży inneini, następu- 
jące sżęnegóły: Wszystkie rozprawy ściągaiące 
się do sporów prywatńych są pibliczne. Osobom 
přeci Żeńskiey i dżieciom przystęp nie iest dozwo- 
lony. Publiczne postępowanie nie ma mieysca: 1) 
przy sprawach rożwodowych i, tyczącychsię brža» 
mienności; 2) przy skargach pa eddzołożstwie u: 
zasadnionych; 3) przy sprawach międży rodzicami 
i dziećmi;. 4) przy sprawach w których publiczne 
postępowanie póciągnęłoby za sobą puhlieżne 
zgorsżeniej 5) przy sprawach, w których jedná lab 
druga strona wykaże sądowi, iż 2 publicznego 
postępowania znaczna dlą stróny: wyniktiie jies 
korżyść: | 

1 u wys tońakich, 

— Odebialiśmy teraz dapieto pierwsze abten 
tyczne wiadomości © stanie Fzeczy w Navdri- 
nie i Morei od di 5 do 19 Listopada po źdarże: 
niu dnia 20 Października. 

Nasamprzód iest rzeczą niezawodną iż Jbras 
him Bassd'nie zńiaydowsł się wówczas ani w 
Navarinie mńi w eńśści południawćy półwy» 
spu. Zdsie się iż był żwięty wyprawą - wgłąb 
Morei, w celu ópatezeriń Patras Żywnością «ë 
strony lądowey, kiedy mu tegó motzem w 
pierwsżych dniach Paździetnika nie dożwolono: 

W cztery dni po spaleniu floty ttirecko-egip- 
skiey przybył Jbrähim Baszd. do Natariho; 
i natychmiast. kazał, ogłosić: 14 ktoby się odè 
ważył obrażać Franka śmirtcią żośtunie kara- 
ny. Lecz.i przeciwko Grekom nie dopuścił się 
Jbrahim . Basza ani przed ani po wypadku 
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20 P.ździernika okrucieństw które mu przy- 
pisywano. Jbrahim Basza zatrudnia się w tey 
chwili ocaleniem ile może pozostałey swey flo- 
ty: Żywność którą ma dla wøşyska,-wystərczy 
na'trzy łab cztery miesiące; a z resztą nie bọ- 
dzie zbywało dowozu, poniewsź port Novarin 
iu nie iest blokowany. 

Podług poas Kapitana statku handlowego 
przybyłego z Navarm do Zonte, taka w tem 
mieście Ekhi spokoyność i obojętność iak 


gdyby wypadek “dnia 20 Pa Ździernaika weale , 


nie miał -byl mieyscn. Kapitan ten oświnfczył 
także, iż z całey tarecko-egipskiey floty, prócz 
naywięłeszey liczby okrętów przewozowych; pó- 
zostało tylko dwadzieścia taceckich statków, 
woiennych mnieyszych, iako to: korwet, brygów 
i tr. p3 Że, prócz tych, pozostały ieszcze: okręt 
liniowy "kapitana Baszy, okręt Patrona Bey, 
i trzy fregaty, lecz wszystkie w stanie nieu- 
Żytecznym. Sirotę którą ponieśli Tarey i Egip- 
cydniew poległych ceni wspomaiony Kapitan 
na 8000, rannych na 1000: W ezssie bitwy 
pięć tylko statków tureckich spalono, reszta 
została wyparta na brzeg, a Tarcy, obawisiąc 
śię aby” eskadry sprzymierzone nie opanowały 
tych statków, sami ie popalili. Straty sprzymie- 
rzówych w poległych i rannych kapitan rzeczo- 
ny nie umiał, podać. W czasie odpłynienie ie- 
go z Navarinu (1 Listopad»), żaden statek sprzy- 
mierzonych nie znaydowsł się tamteyszym por- 
cie ani na tamteyszych wodach. Dnia 29 Paź- 
dziernika przybyła francazka goeleta: do Na- 


varinn, lecz odpłynęta sirèt gre (D-4) 


i Fa Paryża, 6 Grudnia. 
> Od dni Akg dżzieńńiki opozycyyne po- 
dwaisią szczególnie usiłowania swoie przeciw 
iednemu człowiekowi. Ta woyna którą mu 
wypowiedzieli ma zupełnie charakter zaw zięto- 
ści i zemsty; zniżają się one aż do wyrażeń nay. 
nikczemnieyszych 1 nayprościeyszych. Można. 
by jm powiedzieć iŻ podobny ięzyk i nietyl- 
ko iest obrażający dia tego kogo one ściga. 
ją, lecz ieszcze dla monarchy który ga wybrał. 
fakim sposobem ludzie którzy się nazywaią ro- 
ialistami mogą tak dalece znie ważać tego wzglę- 


„dem kogo Król nie przestaie dawać dowodów 


swoiego zaulania? Nadto, są oni konstytacyonista- 
mi, iak utrzymają, i mówią o swoiem poświęcenia 
się dla konstylucyi. Lecz podług konstytucyi, do 


„Króla-to aależy wybierać ministrów swoich. Test to 
zatem gwałcić konstytacyą gdy kto żąda dyktd- 


wać Królowi iego wybór; lub też ten wybór 
znieważać. Gdyby rząd kazał swoim dzien: 
nikon oczerniać obranych deputowanych, Kray- 
ezanoby głośno przeciw postępkowi - któryby 
uważano iako nsstawanie na prawa wyborców, 
a przez to samo iako zgwałcenie konstylutyj. 
Czy nie iest lo także gwałcić konstytucyą, na- 
padać na prawa iakie -ona nadaie Królowi, i 
prawie błotem kałać  nayznskomitszych sług 
iego? Nie iest to dostatecziem mówić tylko 
o konstytucyi; potrzebabysią ieszcze szanować, 
ieżeli możus, i wykonywać we wszystkich iey 
punkt»ch. 


— „ Spriwa iesżcze się chwieie między poli- 
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cyą a rewolucyą. Idzie oto która z nich: zabu- 
rzyfa i zlałakrwią Paryż 19 i 20 Listopada? 
idzie o doyście: czyli ten rozrach był dzie- 
łem sironnictwa Żyiącego rozrochami , czyli 
dziełem wladzy która wyraźny ma obowiązek 
utrzymyw: ać i slrzedz spokoyności publiczney? 
o tot "czyli stronnictwo tak nagle  odniieniło - 
swóy charokter, wyrzekło się swych obycza- 
iów ipodań, — czyli też sama władza chętnie 
pogwałciła wszystkie waranki twoiego  byta. 
Dopóki obiedwie strony sądziła iedna tylo c= 
pinia, dopóty każda popierała swą sprawę przez 
dzienniki. Ale dzisiay kiedy iuż zajął się nią 
sąd nieco bezstronnieyszy , sąd oświeceńszy , — 
gdy twybonał opinii ustąpił mieysca trybuna- 
Towi prawa, — co maią znaczyć te bezimienne do- 
wody, „te zapoźne odkrycia których pełna są 
dzienniki stronnictwa? Miałożby to inż. być 
owo pośrednictwo którego wzywały ? Więc -że= 
by iuż, nie mogąe podeyśdź sprawiedliwości, 
uiarzmić ią cheiano?* (G.de Fr.) 

— Kłamstwa dzienne, podług Gazety francus- 
kiey: 

Gazeta codzienna: Gadsią o ważney wy» 
prawić Krancyi przeciw Algierowi. Hiszpania 
ma do niey imleżyć z posiłkiem 5 a 6000 lu- 
dzi. 

Dziennik sporów: Zdaie się rzeczą pewną Że 
ministrowie: Peyronnet, sprawiedliwości, — Cha- 
bról, morski,—Xiądz Frayssinous, spraw duchow- 
nych, podali się do dymissyj. 

Kuryer francuski: Ministerstwo liczy ` nay- 
więcey około 200 głosów, gdy tymczasem o- 
biedwie opozycye maią razem 228 mowców 
czyli wotuiących. 

Tenże: Wicehrabia Lainé powrócił do Paryża; 
listy z Bordeaux donoszą Że zacny Par wyie- 
cha} pospiszenie z tego miasta po odebraniu 
wiadomości telegraficzney. 

Jeszcze tenże: Daia 7 b. m” mia się tu odbyć 
wielka rada gabinetowa, na którą wezwani są 
wszyscy ministrowie stanti. 

Konstytucyonistą: Wyslaną zostanie wyprawa 
na Algier. Koło Toulonu maią założyć obóz; Xią 
żę Reguzy będzie dowodził woyskiem lądowem, — 
Admirał Missiessy eskadrą. < 

— KE 

J <* Londynu, 30 Listopada. 

-L Przewielebny doktor Poynter, Wikaryusz 
apostolski obwodu miasta Londynu, umarł ta 
wieczór dnia 26. 

— Rząd angielski w Indyach zakazał jeden 
dziennik w Kalkucie, z powodu złey kondaity 
wydawcy, ana dziennik Sincaporę chronicle 
wyznaczył iak naysarowszą cenzurę. 

— Gazeta Times pisze: Cieszymy się iż mo- 
Żemy donieść, Że, z zupełną zgodnością zdań 
wszystkicli prawdziwie oświeconych i szacow= 
nych Francuzów, wszystkich rzetelnych Angli- 
ków, i wszystkich Hiszpanów, cała Hiszpania 
bez zwłoki będzie opuszczoną od woysk fran- 
cuzkieh. Sir W. Clinton opuści z oddziałem swym 
Portugalią nie z względa na dłuższy pobyt 
woysk francuzkich na ziemi biszpańskiey, lecz 
żapełnie wskutek przyznanych zasad które u: 


' sprawiedliwiły wyprawę - nasze. do Portugalii. 


WIADOMOSCI 
LTTERACWIE. 


O wolności druku. 


Uważając, z iedney strony, wolność draku 
iako pierwszą potrzebę ucywilizowsnych towa- 
„zystw; ubolewać, z drugiey strony, należy nad 
losem tych wszystkich ludzi którzy się poro- 
dzili i pomarli przed wynalezieniem drukarni, 
i nie znali dla tey tylko przyczyny wolności dru- 
ku, Że druku nie było. Wszelako, gdy i wten- 
czas ludzie bez pierwszych potrzeb ucywilizo- 
wanych towarzystw obchodzić się nie mogli, ani 
moźe ©hcieli, — wnosić załćm wypada, Że i wo- 
wych dawnych wiekach musiał być iaki suro- 
gat, czyli zastępca, wolności druku, który: uła 
twiał wolną cyrkulacyą myśli Judzkich. $ 

“Sokrates, mędrzec starożytność, iak: wiadomo, 
«wydawał gozetę godaiącą w ogrodach Akadema: 
a Że w mieysca zamkniętem, chociaż to było na 
otwartem powielrczu, nie- można mieć wielkiey 
liczby prenumeratorów , musiał zatem ogranie 
czać liczbę swoich słuchaczy; dobierał - przeto 
ludzi z wielkiemi zdolnościami, którzyby i na- 
uki iego zgłębić potrafili, i byli , w stanie SIEĆ: 
nić zaszczyt redaktorowi. 

Głębiey ieszcze sięgając w hihifo wis 
dzimy Że inni mędrcy, chcąc: lud zapalić do 
dzieł rycerskich, Śpiewali, pod imieniem raj so- 
dów, pieśni bohaterskie Homera, przechodząc się 
z iedney krainy do drógiey: była-to gazeta 
razem chodząca i śpiewaiąca. 

W wiekach poźnieyszych, kiedy ani mówić 
publicznie ani chodzićrśpiewaiąc woliło nie bye 


ło, wolność -druku zastępowąną być musiała i 


przez nauki w szkołach dawane,’ Doktorowie, 
przybrani w togi, nauczali poważnie słuchaczy 
wszystkiego co im było potrzeba? Ieżeli ten 
Środek nie był tak ogólnym dla wszystkich, 
ink iest dzisieysza wolność druku , zaleç: ał się 
iednakże tą niezawodną korzyścią, że ci którzy 
się tok długo itak mozolnie nauczali nie byli 
przymeywniey obcymi <leigtaościom" o których 
mówili, 


Były-to, zaiste, iak. ing powiedziałem, suro." 


gaty wolności drukn::lecw: aby to miały być 
tak złe sposoby , nie-widzimy. tego z dzieiów. 
WirgiNusz , chociaż nię znał wolności druku, 
zostawił iednak dzieła godne druku; dzieła, 
które my tylko drukować ale nie zrównać mo- 
Żemy. Lekarze tak wielką maią opinią o Hi- 
pokracie (chociaż ten nie znał wolności dyaku), 
Że go między półbożkami, swoimi umieścili. 
Kidyasz, brany za wzór gustu od- wszystkich 
rzeźbiarzy; Solon, Justynian, za wzór prawo- 
dawców od wszystkich ludzi uczonych; nie znali 
również wolności druku, i dożyli naszych eza» 
sów bez tego środka tak upowszechniaiącego 
nauki. 

Wolność druku, iakkołwiek uj-owszechnisiący 
środek dlu nauk, nie iest przecież głównym 
środkiem utworzenia i rozkrzewienia nauki , 


skoro widzimy wzorowe wieki starożytności 
które się bez niego obeyśdź umiały. W istocie, 
wolność „druku, uważana w swoiem źródle, iest 
tylko nowym sposobem H'umaczénia myśli, spo- 
sobem pomocniczym, i, ieźli tak wówić można, 
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służebnym,= bo wypełnia powinność taką tylko 
we względzie naukowym, iaką wypełnia poczta 
we wzgłędzie handlu. 

Jakoż, widzimy w dzisieyszym wieku, Że nie 
wszystkie narody umieją iednakowo a wolności 
druku korzystać, Rzecz iest bardzo naturalna: 
bo, ażeby używać wolności druku, niedosyć iest 
mieć wolność druku i drukarnią, — trzeba mieć 
myśli obfite w ou ) i umieiętności, a n adewszy- 
stko zd ania zdrowe irozsądne; bo iak na próż- 
no byłoby otwierać targowiska lub ułatwiać 
kommunikacye między iednym punktem ban. 


. dłowym adragim, ieżeliby nie było w kraiu to- 


warów, alba były tylko złe i nadpsute, — tak 
również nieprzydatną iest wolność druku w ta- 
kim narodzie, który albo nie ma dostateczne- 
go zapasu zdrowych wyobrażeń, albo tylko ma 
zdania niedoyrzałe.i szkodliwe. 

Wolność druku, iako sposób przesyłania daru 
myśli, iest dozwalana w kaźdym kraiu dopóki 
się opiera na poszanowania praw jakich wyma- 
ga porządek społeczny. Wolno iest zawsze 

każdemu zbogacać kray świstłemi uwagami i 
zbawiennemi naukami, iak iest wolno każdemu 
czynić podarunki, być boynym i wspaniałym; 
nie wolno iest tylko nadużywać wolności druku : 
a to wcale co innego. A iak w posiedzeniach 
nawet prywatnych, gospodarz domu ma „prawo 
napomnieć, a nawet zamknąć się przed gośćmi, 
którzyby u niego nadużywali wolności mówie- 
nia; tak również i kray ma prawo zapewnić 
się od. natarczy wości tych ludzi którzyby w 
wolności druku szukali, źródła nieporządku. 

Różny sposób powściągania nadażyciów wol- 
ności druku zrodził. to osobliwsze zagadnienie: 
czy wolno iest nadużywać wolności druku, czy 
nie wolno? Bo, wyzńłymy prawdę, cały spór 
o wolność druku opiera się na tey tylko głów- 
ney podstawie. Jedni utrzymuią Że wolno 
jest „Aadużywać wolności druku, z tym iednak 
uczeiwym, warunkiem Że trzeba ponosić kary 
za nadużycia, — drudzy zaś chcą aby nie było 
nadażyciów wolności druku, i wnoszą że wy- 
pode” przedzać nieiako kary przez załamow a- 
nie i zapobieżenie zbrodni. 

Ponieważ mówimy © karach, insidiari} 
główdą zasadę prawodawstwa kryminalnego ca 
do tegó przedmiotu. Kara nie nagradza o- 
bróży; nie przyydzie zabitemu ztego nic, Że 
zabóyca karą Śmierci swóy czyn  przepłacił, 
bo zgon tego ostatniego nie, przy wraca bycia 
tamtema. Kara więc póstanowiona została nie 
ńa wynagrodzenie poczynionych uszkodzeń, ale 
na przykfad i postrach dla winowayców: iest 
więc raczey rękoymią niepewną przyszłości, ni- 
Żeli zoptatą sprawiedliwą za przeszłość: i dla 
tego też prawo obowiązuie każdego człowieka 
w ogólności, a w szczególności każdego urzęd. 
nika czawaiącego nad porządkiem pablicznym, 
ażeby nasamprzód przeszkadzał dopełnieniu 
zbrodni, i dopiero, gdyby ta wstrzymaną być 
nie mogła, iżby dochodził wymiaru sprawied- 
liwości t kary za czyn występny. 


(Kodeks kryminalny wyraźniey eszcze ten` 


przedział między godziwem a niegodziwem za- 
kreślo: nie powiada bowiem ĝe wolno iest brać 


cudzą wzecz albo szarpać -cudzą sławę, pod. 
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warunkiem poniesienia kary, lecz Że nie, wol- 
no iest czynić ani iednego ani drogiego, i że 
gdyby, mimo tego zakazu, kto Źle postąpił, bę- 
dzie: kəranym. 

Środek, przyięty, w niektórych . krajach. doz» 
walania nadużyciów wolności druku, pod wa- 
ruokiem ponoszenia. kary za popełnione prze- 
stępstw?, opiera się ma dwoch głównych i ko- 
niecznych warunkach: „Taz kiedy | naród który 
takiey wolności używa nie iest skłonnym do 
popełniania nadużyciów wolności. druku; drugi 
faz. kiedy wyobrażenie o uczciwości i moral- 
mości czynów są tak w nim, ugruntowane, że 
yszelkie nadużycia: podobne ieszcze pierwey o- 
pinia publiczna będzię karać niż sądy. Lecz, 
wyznaymy otwarcie, iż nie „wszystkie narody, 
doszły do tego stopnia prawdziwey cywilizacyi. 
Bywaią nawet przypadki, iakeśmy t to iuż nie 
roz «idzieli, w samey Angli i i Francyi, żę pew- 
na massa ludu 'poweźmie złe nałogi i  pomie- 
sza w sobie wszelkie wyobrażenia godz iwości. 
Nieograniczona, wolność druku, w takim razie, 
iest jak morowe ‘powietrze którego nie można 
inaczey ; "zatamować tylko przez opeta prze- 
cięcie kommunikacyj Zatazy: iąkoź zdarza się 
iż wę ch kraiach zawięszana bywa. czesto. wol- 
ność” io bądź, przez zaprowadzenie kon: 
(esit Zikar, bądź nawet przez osobiste frod- 
Ki ez jjeczeństwa publicznego. pieg, 3 

Z tego | „wsłysikiego cośmy mówili, OSK; 
Mstesfcie: Że wolność draku, uważana pód wzglę- 
dem KD ALA m że być sprawowana tyl- 

ko dypiski im sto em; iA „Przez » pis i ad. 
COW, —— « albo przez są: dy Kryralstac w dejn wy» 
mierzanią kary za nadużycia: a ieżeli chlabną 
fest 'rzęczą « dla narodu, „posiadać , zaufanie rządu 
do: lego „głopnia, dZby wszelkie środki: ostroż- 
mości, przedwstępney usunął, — również. chlu bną 
ipsis, dla. tegoż Narodu rzeczą. mieć ¡to Za- 
ufanie. w „roztropności władzy, iż ta środków 
prządo siępney ostrożności użyie tylko na do- 
bro , sameyże wolności druku, „Wszakże, ieden 
i ‘dragi sposób polegaią, . zupełnie na teyże sa- 
mey zasadzie prawne y: bo ieżeli sędzia, po do- 
pełnioney zbrodni „druku, może sumiennie, zo0- 
snowy. drukowznego dzięła wyrzeć, że iest prze- 
wrótne i. godne kary; czemużby ten sam sędzia, 
z osnowy atego samego. pisma, jeszcze niedru: 
kowąnego, nie mógł, również „powiedzieć, Że 
iest, szkodliwe 1 druka niegodne ?, a przecież 
wielka różnica zachodzi między sędzią „który 
występki wstrzymaie, a „sędzią który na. nię 
kary wymierza: nawet, „powszechnem zdaniem 
ludzi świotłych, ten rząd daje większy dowód 
szącunku „dla towarzystwa ludzkiego który 
usuwa mu z przed oczu przykład, zgorszenia, 
niżeli ten który wystawia poiedynczych: iego 
członków, „ma upodlenie iakie pociąga za sobą 
konieczność kary: : 

| kinray wE 


4". OBWIESZCZENIA -RZĄDOWE 


Kommissya rządowa sprawiedliwości. 
Ogłasza, iĉ Rada administracyyna Królestwa, 
postanowieniem na dniu 27 m. z. wydanem, za- 
pisy summ przez niegdy Konstancyą Lobadę, Je- 


nerałową, wdowę, testamentem pa dniu 24 Li» 
stopada r. z. 1826 zdziałanym , poczynione, ia- 
koto : 

1. dla klasztorna XX. Bernardynów w Lubli- 
nie, złp. 400, 

D dla XX. Kapucynów tamże złp. 400. 
, 3. dla klasztoru Siostr miłosierdzia w Lubli- 
nie złp. 500. | 
stósownie dò art 910 K, C., z zachowaniem prow 
osób trzecich, stwierdziła. 

W Warszawie, dnia Jl Grudnia 1827 roku. 
W zastęp. Ministra prezydniącegot 

Radca stanu , M, F/V ośnicki. 

„ Za Sekretarz» ilnego: » 


K. Hoffmann, 


—1v KHommissya' woiewództwa mazowieckiego. 

Podaie do publiczney wiadomości: iż, w dniu 
30 Grudnia r, b. o godzinie Il z rana, w mie- 
ście- Kutnie, przed Kommissarzem obwoda gos 
styńskiego, lub iego Adjanktem, odhy wać się bę* 
dzie minus licytacya na antrepryżę urządzenia 
w:'tamecznym -ratuszu lokalu na areszt policyy= 
ny, któńa od summy zł. 1290, na ten cel E 
anszlagowaney; zaczynać się będzie. „= 

"©hcacy: licytować winien złożyć ma vadium 
w gotowiznie zł. 162. które nieutrzymuijącemu 
sięprzy antrepryzie zwrócone będą natychmiast. 

Q ińnych warunkach . w biurze: Kommissarza 
obwodu: gostyńskiego wiadomość mę mo- 
na: i ER LETEA dassgęfo di 

W W arszawig, dnia” łą” Listopada 1827 ra 

$o, gł Spig Stanu, Prezes: 
DYMÓW 141 i | „bys R. Rempieliński. 
Ue ilny , Filipecki. 


Ae ana 
Dyrócya TEKI poczt, Królestwa „Polskiego. 


Gdy po żamiknięciu protokółu na ogloszoną 
w obwieszczenia” Dyrekcyi iener'lney poczt pod 
d.24 Listopada: b. 13316 lieytacyą na potrzeby 
biar, odebrała w dniu: tegoż terminu od nowych 
konkurentów deklaracyą, korzystną ,— Dyrekcya 
ienerślna przeto, nowy termin do odbycia li. 
dytócyi główney na dzień 20 Grudnia r. b. 
o gbdazinie 1l' przed poładniem stanowi, na 
który ,Dyrekcya ochołników wżywa, z tćm nad- 
mienieniem: iż licytacya rozpocznie się od nay- 


| „niższego licytum Dyrekcyi zadeklarowanego 


W Warszawie, dnia 14 Grudnia roku 1828 r. 
isiu W niebytności Radcy sani” 
Dyrektan ićneralny policyi i poczt, 
Pierwszy Kommissarz prezyduiący: 
J. Szymański. 
Widuliński, Sekretarz ilny. 


„ Prokurator: Króleski 
przy trybunale cywilnym pierwszey instancyi 
woiewództwa mazowieckiego. 

i! Podsiąc do wińtłomości pabliczneys Że, % po- 
Sóda dicznych Antoniemu Heinhruch, Komor- 
nikowi przy sądzię pokoia powiatu. zgierskie- 
go, przez strony poczynionych zarzutów, tegoż 
wurzędówaniu zawiesiłem i akt oskarzenia, aby 
w drodze dyscyplinarney dó odpowiedziałności 
pociągniętym «został, do twybunału tuteyszega 
wniosłem; oraz donosząc, Że wezwałem sąd po. 
koiu powiatu zgierskiego, aby wszelkie akta do 
exekucyi Hembrachowi komornikowi poruczone 
ptrotokólarnie odebrał; — oświsdczam: iŻ takowe, 
za zgłoszeniem się i udowodnieniem własności, 
steonom iateresowanym, w każdym czasie, źwró« 
conemi być mogą. 

w „Warszawie, dnia 10 Grudnia 1827 r. 
W zastępstwie, Podprokurator: 
Bońkowski. 
` A. Gartkiewicz: 


T aa 


